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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lw ow ie bez dorę- 

czee ia  do dom u . m ieś. zi. 2 '—, kw art. 6 '—
s  d ostaw ą do dom u . m ieś. zi. 2 '4 0 , kw art. 7 '—
N e prow incji z prze

sy łką  pocztow ą . . m ies. zł 2 4 0 ,  kw art. ?•—
Za g ran icą  . . . .  m ies. zł. 5 ‘ —, kw art. 1 5 '—

N um er telefonu 
REDAKCIi I 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

K onto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW . UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankow ać. — R eklam acje 
o tw arte  w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych  nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 s r .

Ceny ogłoszeń:
Z a 1 w ie rs z  m ilim e tr . (6>|, c m . sz e r .)  w z w y k ły c h  o g ło s z e 
n ia c h  g r .  10, w  n a d e s ła n e m  i w  n e k ro lo g a c h  g r .  10, 
w k ro n ic e ,  r e p e r tu a r ,  d z ia ł  g o s p o d a rc z y , r a s k i  w  te k ś c ie  
i j r .  TO, p o d  n a g łó w k ie m  n a  p ie rw sze j s t r o n ie  z ł .  V —. Z a  
je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  TO, k u p n o  
i s p r z e d a ł  s ło w o  g r .  1 1 , m a try m o n ia ln e ,  k o re s p o n d e n c je , 
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  10, d l a  p o s z u k u jg c y c n  p r a c y  g r .  I .  
I  z .a s trz e ż e n ie m  m ie js c  21 o r c ,  Z a g ra n ic z . o  50 p rc . d ro ż e j

Gen. Blomberg o roli Reichswehry.Ku czemu idziemy?
Przyzwyczailiśm y się do kryzysu i 

uznajemy go niemal za stan normalny. 
Zapatrzeni weń, nie spostrzegamy czę* 
sto tych dróg, któremi można go prze* 
zwyciężyć, nie dostrzegamy nawet, że 
przezwyciężanie go już się rozpoczęło, 
ze jesteśmy na drodze do poprawy na* 
szej sytuacji gospodarczej, że ta poprą 
wa już następuje, a są jednak aż nad* 
to w idoczne znaki, które na to wska* 
żują.

Najmniejszej nie ulega wątpliwości, 
ze Polska ma więcej, niż inne kraje 
pow odów  do dumy z rezultatów, osią* 
gniętych w ostatnich czasach na polu 
gospodarczem. Zubożeni wstępowali* 
śmy w r. 1918 r. w niepodległy byt patę 
stw ow y; wstępow aliśm y bez żadr,ego 
programu g^spoaarczegO, b o  go nam 
alii n ie  £ !żzekazała tradycja, ani nie 
sprzyjał jego powstaniu podział na* 
szego organizmu narodowego na trzy 
zabory, niezależnem od siebie żyjące 
życiem, a jednak mimo w szystko, kie* 
dy dziś rzucimy okiem na ogrom dro 
gi przebytej, to z całkowicie usprawie 
dliwioną dumą podkreślić możemy i 
okrzepnięcie gospodarstwa polskiego i 
ogólną stabilizację form życia ekonomi 
cznego i rozwój w całym szeregu dzie* 
dzin wytwórczości.

Wracając zaś do kryzysu, stwierdzić 
m ożemy — i temu już dziś nikt nie 
zaprzeczy — że doszliśm y już do pe» 
wnej stabilizacji — coprawda na po* 
ziom ie niskim — ale stabilizacji, któ* 
ra pozwala nam myśleć już o stopnio* 
wej i to pewnej poprawie a nietylko  
wyłącznie o bronieniu się przed skut* 
kami dalszego pogarszania się sytu* 
acjj. Polepszenie daje się odczuwać 
przedewszystkiem  w dziedzinie czysto 
'.karbowej. Pozatem wzrasta zupełnie 
wyraziście w spółczynnik produkcji 
przemysłowej a szczególnie wybitną 
poprawę mamy do zanotowania na 
rynku finansowym .

W ysiłek tego właśnie rynku w  za* 
kresie pokrycia potrzeb publicznych  
Państwa wyraził sic w ostatnim roku 
kwota 493 mili. zł. A le co ważniejsze 
mimo tak niewątpliwie w ielkiego wv* 
r.ilku finansowego nie został w ciągu 
tegoż roku zahamowany proces nara* 
stania kapitałów wewnętrznych kraju. 
Mimo zainkasowania przez Państwo 
c-kolo pół miliarda złotych, w kłady w 
instytucjach finansowych w dalszym  
ciągu wzrastały. Zjawisko to posiada 
zaś dla całego życia gospodarczego 
olbrz yinie znaczenie. W skazuje ono na 
niewątpliwy fakt, że nasze gospodar* 
stwo narodowe z kryzysu ekonomicz* 
nego w ychodzi’ w sposób zwycięski. 
Wzrasta między innemi nasza nieza* 
leżność gospodarcza, zmniejsza się bo* 
wiem potrzeba korzystania z pom ocy 
zewnętrznej. Pożyczki zagraniczne nie 
są już dzisiaj dla nas nieodpartą ko* 
niecznością, operacją, bez której nie 
m oglibyśm y prawidłowo funkcjono* 
w ać .

G odzi się spojrzeć także w dziedzi* 
ne. naszego eksportu. M imo tylu prze* 
szkód, mimo tylu barjer celnych i ty* 
lu hamulców kontyngentow ych, nasz 
bilans handlow y z zagranica nie prze* 
stał być dodatni. U m iem y bowiem  już 
konkurować z zagranicą i zaró* 
wno jakością jak i ceną tcw arów  zdo* 
laliśm y zajać mocną pozycję i rozsze* 
rzać ją na każdym kroku.

Zapewne nie mamy pow odu do za* 
dowolcnia z istniejącego stanu rzeczy, 
a!c też najmniejszego nie mamy zara* 
zem pow odu do jakiegokolwiek p esy 
mizmu. Lwia część naszej energii go*

Berlin, 27 XII. (P A T ). Min. Reichs* 
wehry gen. von Blomberg udzielił wy 
wiadu korespondentowi agencji „Asso  
ciatcd Press" na temat zbrojeń niemie 
ekieb. Gen. Blomberg kategorycznie 
zaprzeczył wszelkim  twierdzeniom  o 
tajnych zbrojeniach niemieckich, o 
przemycaniu broni i sam olotów, oraz 
o m agazynowaniu środków  wybucho* 
wych, nazywając te pogłoski nonsen* 
sern i wskazując, że Francja sprowa* 
dza amerykańskie sam oloty, by je ko* 
pjować. W  sprawie S. A . i S. S. Blom* 
berg oświadczył, że od w ypadków  z 
30 czerwca b; r. wszelka „zabawa w  
wojsko/'- w łonie S. A . ustała. Odpo* 
vf;.ada to zdecydowanej w oli, oraz w y  
raźnemu rozkazowi wodza, że Reichs* 
wehra ma być wyłączną przedstawi* 
cielką siły zbrojnej narodu niemiec* 
kiego. N a  dalsze pytanie koresponden  
ta amerykańskiego, czy rząd niem. za* 
mierzą wkrótce w prowadzić powsze* 
cliną obow iązkow ą służbę w ojskow ą  
na wzór przedwojennej, minister po  
dłuższym  nam yśle odpow iedział, że 
wypowiadając się osobiście za po* 
wszechną służbę, nie chciałby żadną 
miarą występow ać z czem kolwiek prze 
ciwko dotychczasowej działalności za*

Paryż, 27 XII. (P A T ). W  związku  
z wywiadem  gen. Blomberga „Petit 
Journal" pisze, że gwałtow ny i źle 
ukrywany konflikt, jaki istnieje mię* 
dzy Reichswehrą a formacjami para* 
m ilitamemi, oraz głucha walka, jaka 
toczy się m iędzy skrajnemi elementa* 
mi narodowo*socjalistycznemi, a kon* 
serwatystami niemieckimi, iest dowo* 
dem intryg w łonie rządu,czego nikt 
nie może zaprzeczyć. N ic nie pozwala 
twierdzić, że nie nastąpi wkrótce 
gwałtowne rozwiązanie celem zahamo* 
wania tej realizacji. Pismo przypusz* 
cza m ożliwość poważnych wypadków, 
jak nowe aresztowania i m asowe egze

M oskw a, 27 XII. (P A T ). Opubliko* 
wany akt oskarżenia przeciwko 14 ob 
w inionym  o spisek na Kirowa z Niko* 
łajewem na czele głosi in. in., że naj* 
bardziej czynni członkowie „zinowie* 
wowców" stworzyli w latach 1953 i 
1934 konspiracyjną organizację terro* 
rystyczną pod nazwą „leningradzkiego

spodarczej trawi się bezpłodnie na 
przezwyciężanie trudności kryzyso* 
wych. K iedy jednak rudności te bę* 
dą prz-. zwyciężone, — r mome.it VI* i 
musi wkrótce nastąpić— wów czas te 
olbizym ie masy energji defensywnej 
przeobrażą się w żywą silę ekspansji 
gospodarczej i wydźwigają kraj nasz 
w ekonom icznym  zespole narodów na 
miejsce, odpowiadające znaczeniu roli, 
jaką odgrywam y w życiu politycznem  
świata.

Solidarne w ysiłki Rządu i społe* 
czeństwa nie poszły na marne w spo* 
łeczeństwie po pewnych wahaniach i 
tendencjach do odruchów paniki zna* 
lazł Rząd wreszcie zrozumienie i opar* 
cie. Budujemy teraz na zupełnie zdro* 
wych podstawach. Idziemy wyraźnie, 
nieugięcie ku lepszemu. Bul.

w odow ej armji. Dla przeprowadzenia 
swych rzekomych planów agresy* 
wnych, Reichswehrą jako armja za* 

w odow a o dłuższym okresie służby, 
zdaniem Blomberga, nadawałaby się 

lepiej nawet od armji, opartej na obo* 
w iązkowej służbie, ale o krótkim ter* 
minie w yszkolenia. M inister zaznaczył 
że w w ojsku N iem cy widzą nie narzę* 
dzie ataków i zdobyczy, lecz w ysoką  
szkołę kształcenia charakterów. Niem  
cy chcieliby, by każdy z nich zdolny  
do służby, przeszedł tę szkołę kształ* 
cenią charakteru. N a  uwagę korespon  
denta, że przecież S. A. i S. S., oraz ! 
kadry pracy przeznaczane są do ksział 
cenią charakterów, generał potwierdza 
jąc to, zaznaczył, że w szystkie te 3 or* 
ganizacje stanowić będą głów ny rezer* 
wuar, z którego armja będzie się uzu° 
pełniała. Każda z tych organizr.c'Tj ma 
swe specjalne funkcje, leżące poza ra* 
mami zadań przedstawicieli siły zbrój* 
nej. Zdaniem ministra, organizacje te 
będą ułatwiały pracę w  ten sposób, że 
członkowie ich przyzwyczajają się do 
posłuszeństwa, dyscypliny, porządku  
i koleżeńskości. Żołnierzami stają się 
oni dopiero wówczas, gdy otrzymają 
w yszkolenie w szeregach armji.

kucje, lecz Reichswehrą, która jest 
czynnikiem ciągłości i stabilizacji, nie 
dopuści do tego, by w ypadki te przy* 
brały zbyt duże rozmiary.

,,Ere N ou velle‘‘ pisze, że w edług  
gen. Blomberga, Reichswehrą porno* 
gła H itlerow i do objęcia władzy. N a I 
stępnie zażądała ona od wodza, by 
w prowadził politykę partji militarnej 
— politykę dozbrojenia. Celem tej po* 

i lity ki będzie przywrócenie w Niem* 
czech obow iązkow ej służby wojsko* 
wej. Oto, dokąd zmierzają N iem cy — 

j pisr.c dziennik paryski. B yłoby rzeczą 
, próżną mieć w tej sprawie najmniejsze 
‘ złudzenia.

Centrum" wyznając hasła zinowiewo* 
wsko=trockistowskiej opozycji. Kiero* 
wnietwo grujiy stanowili K ołetynow  
29 *letni student, Szatsk.i inżynier lat 
35, Rumiancew urzędnik lat 32, Man* 
delstam urz. 1. 33. M isznikow  urz. 1.
34, Lewin urz. 1. 37, Soszycki urz. 1.
35, N ikołajew  urz. 1. 30. Pozatem w 
skład organizacji wchodzili Sokołow , ! 
Z w iezdow , Juskin, A ntonow , Chanik 
i Tołmazow. W szyscy są byłym i człon 
kami partji komunistycznej, wykluczę 
ni za udział w opozycji, lecz z wyjąt* 
kiem 6*ciu ostatnich i Szatskiego, zo* 
stali reaktywowani. Kierownictwo or* 
ganizacji rozpowszechniało wśród  
swych zwolenników  pogląd, że 
wszelkie zło pochodzi od  obecnego  
kierownictwa partji ze Stalinem, M oło  
fowem, Kaganowiczem i Kirowem na 
czele. N ajgorliwszym  zwolennikiem  
metod terrorystycznych był Tołma* 
zow.

Z zeznań N ikołajew a wynika, że 
j spiskow cy wkroczyli na drogę terroru 

nie mając nadziei na usunięcie kiero* 
wnictwa partji metodami demokracji 
partvjnej, natomiast liczyli, że wy* 
strzał do Kirowa będzie sygnałem do

wystąpienia wewnątrz kraju przeciw* 
ko partji i rządowi sowieckiemu.

św iadek brat N ikołajew a zeznał, że 
N ikołajew  Uczył na interwencję ze 
strony pewnych państw obcych i miał 
mu oświadczyć, że będzie czynnie do* 
pomagał każdemu państwu, które na* 
padłoby na ZSSR., gdyż władze so* 
wieckie można obalić jedynie w  dro* 
dze interwencji.

Śledztwo ustaliło, że N ikołajew  w  
porozumieniu z K ołetynowem  odwie* 
dzili wielokrotnie jednego z konsulów  
zagranicznych w Leningradzie, które* 
mu udzielali informaeyj o sytuacji we* 
v nętrznej w  ZSSR.

O d ow ego konsula N ikołajew  otrzy  
mać miał 5.000 rubli oraz propozycję 
nawiązania łączności z Trockim.

W szyscy odpowiadaj.': z ait. 58 p. 
8 i 11 sow ieckiego kodeksu karnego, 
oraz na zasadzie dekretu o zdradzie 
państwa i o przygotowaniu i organ.i* 
zowaniu aktów terrorystycznych prze 
ciwko urzędnikom sowieckim. Proces 
odbyw a się w  kolegjum w ojskow ego  
sądu najwyższego ZSSR w  Leningra* 
dzie.

Dalsze aresztowania 
w Hiszpanji.

Paryż, 27 XII. (P A T ). D zienniki 
donoszą z Madrytu, że policja przepro 
wadziła ostatnio w Asturji szereg re* 
wizyj. W  pobliżu O viedo w ykryto  
skład broni, przyczem skonfiskow ano  
145 karabinów i 5.000 granatów, craz 
32 paczki z dynamitem. Aresztowano  
47 osób. W  Barcelonie skazano pe* 
wnego porucznika gwardji na 9 lat wię 
zienia za to, że nie uprzedził swych 
przełożonych o przygotowującej się 
rewolucji.

Ruch rewolucyjny w Albanii.
Londyn, 27 XII. (P A T ). W edług  

wiadomości otrzymanych z Aten wczo 
raj popołudniu w Albanji miała wy* 
bychnąć rewolta. W edług tych wia* 
domości, pochodzących rzekomo z gre 
ckich źródeł półoficjalnych, na czele 
powstania stoi jeden z adjutantów kró 
la albańskiego. Powstańcy zająć mieli 
m iejscowość D iw i w  Albanji połudn.

Tirana, 27 XII. (P A T ). U rzędow o  
donoszą, że pogłoski o rewolucji są nie 
prawdziwe. W  całym kraju panuje 
spokój.

Wie'ka flota lotnicza 
Stanów Ziednoczonych.

W aszyngton 27 XII. (P A T ). Mini* 
sterstwo wojny postanowiło stworzyć 
wielką flotę lotniczą, złożoną z 900 sa 
m olotów, która będzie gotow a w każ* 
dej chwili do akcji. Flota będzie pod* 
legać bezpośrednio szefow i sztabu go* 
neralnego.

Bunt więźniów.
Londyn, 27 XII. (P A T ). W  więzić* 

r.iu pod Clasgowem  wybuchł w ubie* 
gły  poniedziałek bunt. Grupa więź* 
niów  porzuciła pracę w warsztatach i 
opanowała kantynę, demolując urzą* 
dzenie. W e wtorek bunt w ybuchł na 
nowo. Straż więzienna przy pomocy 
policji przywróciła porządek. D w óch  
dozorców  odniosło rany.

Fala mrozów w Ameryce.
N o w y  Jork, 27 XII. (P A T ). W  środ 

kowych i środkowo*zachodnich sta* 
nach panuje niebywała fala mrozów. 
W  wielu miejscach komunikacja zo* 
stała utrudniona. Kilka osób poniosło  
śmierć wskutek zamarznięcia.

Prasa francuska przewiduje
nowe poważne wypadki w Niemczech.

m

Oskarżeni o zamach na Kirowa
lłczvłi na interwencję zagranicy.
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Wśród filologów lwowskich.
G rudniow e (19 grudnia) posiedzenie 

Polskiego Towarzystwa Filologicznego  
(K oło Lw ow skie) pośw ięcone było  
uczczeniu setnej rocznicy wydania 
„Pana Tadeusza" w  druku. W  prze* 
pełnionej członkami i gośćmi VII. sali 
U niw ersytetu ]. K. zagaił zebranie 
prezes Koła, r<tdca dr. W . Śmiałek, w  
dłuższem przem ówieniu kreśląc stosu* 
nek w ielkiego poety do starożytności 
klasycznej, nacechowany głębokiem  
jej zrozumieniem i gorącem umiłowa* 
niem.

Zkolei sekretarz Koła odczytał pra* 
cę profesora honorow ego U niw ersyle 
tu J. K., dr. W . Bruchnalskiego, który 
z pow odu choroby me mógł uczestni* 
czyć w posiedzeniu. Sędziw y uczohy 
jest wydawcą „Pana Tadeusza" w edy 
cii „Macierzy Polskiej", najtańszej 
książki 'v literaturze polskiej, a nawet 
europejskiej, która od r. 1888 do 1905 
osiągnęła imponującą cyfrę nakładu 
115.Cmii egzemplarzy i spełniając ma* 
rżenia poety „przybyła pod strzechy 
wiejskie". W  swej najnowszej pracy 
om ów ił poeta paralele m iędzy ..Panem 
Tadeuszem" a „Chateaubrianda „Mc- 
Czarnikami", dochodząc do wniosku, 
że o naśladownictwie w  poemacie poi* 
skim m ow y być nic może, co najwyżej

0 oddziaływ aniu jako pobudki. Choć* 
by M ickiewicz otrzym ał pewien im* 
puls od franc. poety, „stworzył 
dzieło własnego genjuszu o takiej ży* 
w otności i' prawdzie, że do chwili 
obecnej żyje ono życiem pełnem", gdy  
tymczasem „Męczennikami" zajmuje 
się tylko historyk literatury.

N astępnie dr. S. Smereka przedłożył 
zarys wstępu przyszłej monografji 
„Styl Mickiewicza". Nawiązując do 
znanych faktów, że wielcy pisarze (Sio  
wacki, Żeromski. Prus) przykładają 
niemałą wagę do znaczenia słowa, pre* 
legent wykazał, że M ickiewicz soli* 
dnie pracował nad stylem i językiem
1 w teorji i w praktyce podczas stu* 
djów uniwersyteckich (ćw iczył się 
także w  przekładach), w  Towarzy* 
stwie Filom atów i w ogóle przez całe 
życie. Potem dał prelegent historyczny  
przegląd badań dotychczasowych i de 
syderatów na przyszłość, szczególnie 
zadań przyszłego badacza t. j. wda* 
snych zamierzeń w  tym względzie. Od 
czyt wykazał, jak to stw ierdzono w  
deskusji, że genjusz musi także praco* 
wać nad swoim jeżykiem i stylem, że 
„,'’eujusz to cierpliwa praca nad sobą".

stp.

Uroczystość wrerzenie odznak P.. 0. S.
w P o c z t o w e P .  W. we Lwowie.

Dnia 22 grudnia na obszernym dzie 
dzińciu w gmachu poczty we Lwowie 
odbyła się piękna uroczystość wręczę* 
nia odznak P. O. S. członkom  Poczt. 
Przysposobienia W ojskow ego praco* 
wnikom  lw ow skich urzędów poczt.* 
tek, którzy w pokaźnej liczbie 329 
osób zdobyli ostatnio w  jesieni bic* 
żącego roku ten zaszczytny znak fizy* 
cznej sprawności.

U roczystość rozpoczęło odegranie 
m at^ ii przez orkiestrę P. P. W . Ze* 
branych w szeregach, przywitał po ode

braniu raportu, prezes zarządu V 1-. 

Okręgu P. P. W . kpt. Piotr Steinbal* 
ski w towarzystwie członków  zarzą* 
du kierow ników  działu W ychow ania  
Fizycznego organizacji P. P. W .

Zkolei nastąpiło wrę „zanie Odznak.
Pocztow e Przysposobienie W ijsko* 

y/e prowadzi w  swych sekcjach wycho  
wania fizycznego coraz bardziej ener* 
giczną akcję propagandy i rozwoju 
sportu i kultury fizycznej, wyrazem  
czego jest także ten fragment z życia 
P. P. W . na terenie lwowskim .

Rudroff ponownie skazany.

Odezwa Miejskiego Komitetu 
Opieki Pozaszkolnej.

O byw atele!
M iejski Kom itet O pieki Pozaszkol* 

nej we Lwowie urządza w okresie od  
17 grudnia b. r. do i2  stycznia 1933 r. 
zbiórkę odzieżow ą na najuboższą dzia 
twą m. Lwowa. Komitet otacza opie* 
ką kilka tysięcy dzieci przeważnie ro* 
dzin bezrobotnych.

2.000 dzieci skupia Kom itet w  Ogni* 
skach, 

6(10 dzieci utrzymuje w  ochronkach, 
570 dzieci w ysłał na kolonje letnie, 
3.000 dzieciom  daje codziennie bez* 

płatne obiady, 
50o niem owląt zaopatruje w  mleko, 
3.335 dzieci pom ieścił na pólkolo* 

njach.
Poważną troską Komitetu, jest za* 

opatrzenie w odzież i obuwie dzieci 
najbardziej potrzebujących. Toteż po* 
dobnie, jak w latach poprzednich 
zwracamy się z gorącym apelem do 
wszystkich m ieszkańców Lwowa, zwla 
szcza zaś do Pań domu i Matek, by 
pospieszyły nam z pomocą.

W  każdym nawet najskromniejszym  
domu znajdzie się zużyta garderoba i 
znoszone obuwie, których nie opłaci 
się sprzedawać za grosze, Bezużytecz* 
ne te rzeczy przydadzą się uboższym  
cii Was-. Płócienny gałganek, stara su* 
kienka przemieni się w ręku szwaczek 
w  koszulkę i sukienkę dla dziecka, 
zbyt ciasny trzewik Tw ego syna, 
uszczęśliwi jakiegoś chłopczyka, któ* 
rego ojciec pozostaje bez pracy.

Przygotuj zbędne ci rzeczy! — by  
wYjczyć je delegatom Komitetu, gavż  
V' nałib.Vź.s?y,sh dniach -o p u k a ją  do 
Twoich drzwi. ■-

W ielotysięczny szary tłum dziecię* 
cy, największe dobro Lwowa i jego 
przyszłość — wołają głośno do wa* 
szych serc
M iejski Kom itet O pieki Pozaszkolnej

we Lwowie ul. Chorążczyzny 22, 
tel. 107*81.

Krwawe pokłosie świąteczne.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Ja n a  ap. Ew.
Jutro i Młodzianków 
Wschód słońca 7’45 
Zachód  „ 15'29

T E A T R  W IE L K I
C zwartek godz. 19.30 „Rozkoszna dziew 

czyna",
Piątek godz. 19.30 „Zemsta",
Sobota godz. 19.30 „Rozkoszna dziew, 

czyna".
Niedziela godz. 12 koncert Filharmonjl 

lwowskiej. — Godz. 15.30 „Cudze dzie> 
cko“ . — Godz. 19.30 „Rozkoszna dziew* 
czyna".

Poniedziałek godz. 12 „12 godzin przy. 
gód". — G odz. 19.30 „Pod zarządem przy. 
musowym". — Godz. 23 „Rozkoszna 
dziewczyna",.

W torek godz. 15.30 „Pastorałka". — 
G odz. 19.30 „Rozkoszna dziewczyna".

T E A T R  R O Z M A IT O S C r.
Czwartek godz. 19.30 „Igraszki muzyi 

czne".
Piątek godz. 19.30 „Pastorałka".
Sobota godz. 19.30 „Błędny bokser". 
Niedziela godz. 15.30 „Igraszki muzy. 

czne". — Godz. 19.30 „Błędny bokser". 
Poniedziałek godz. 19.30 „Towariszcz". 
W torek  godz. 19.30 „Pod zarządem przy 

m usow ym ".

K IN O T E A T R Y :
APOLLO:  „365 żon króla PaujOli".  
A T L A N T IC ;  „Petersburskie noce". 
C A s l N O :  . .Wyspa skarbów".
C H I M E R A :  ..Pieśń kozaka" z Jose Mo- 

rica.
C C L O S S L C M :  „Dzielny chłopiec" oraz 

rewja.
G R A Ż Y N A : ..Maskarada".
KOP ER NIK :  „Wiosenna parada".  
MA RYSIEŃKA:  . . teraz i zawsze" oraz 

rewja.
MU ZA:  „Zemsta pana X".
PAŁACE:  .Śluby ułańskie".
PA N:  „Królowa Krystyna".
P A S A Ż : „Niewidzialny cilowick".
R A J : „Radosna godzina Mickey Mouse" 
S T S l Ó W Y:  . .Grzech" oraz rewja.
%\VIT: „Czy Lucyna to dziewczyna". 
l 'C I E Ć H A :  „Kobieta śmierci" i rewja.

— T eatr W ielki. Jutro w piątek o godz.
7.30 komedja A. Fredry „Zemsta", w rc. 
żyserii K. Tatarkiewicza.

— T ea łr Rozm aitości. Jutro w piątek o 
godz. 7.30 „Pastorałka" L. Schillera.

— Sylw ester w T eatrze W ielkim . Arcy* 
wesoły Sylwester przygotowuje Teatr Wiel 
ki. N a przedstawienie sylwestrowe \  "bra* 
no piękną pełną żywiołowej wesołości, 
czarujących melodji oraz tańców „R.ozko* 
szna dziewczynę" R. Benatzkyego. Ma po* 
witanie Nowego Roku szereg pięknych nic 
snodzianek.

KOMUNIKATY.
— Z F ilharm onji lwowskie). Drugi k o n 

cert symfoniczny Filharmonji lwowskiej 
będzie się w niedzielę, dnia 30 bm. w sali 
Teatru  Wielkiego. Celem umożliwienia naj
szerszym sferom usłyszenia tej wysoko* 
wartościowej p rodukcji muzycznej,  ustało* 
no  najniższe ceny miejsc od 50 gr. do  zł. 
2.40. W  koncercie tym dyrekcja Filharmo. 
nji zareprezentuje publiczności poraź pierw 
szy we Lwowie Józefa Goldstejna, jednego 
z najwybitniejszych dyrygentów  młodszej 
generacji. Program niedzielnego koncertu 
obejmuje utwory Karłowicza, Bcethovena t 
W agnera. Jako  solistka wystąpi w tym 
koncercie nasza świetna primadonna Fran* 
Ciszka Plattówna, która odśpiewa przy a* 
kompanjamencie orkiestry szereg najcen* 
niejszych aryj operowych

KRONIKA MIEJSKA.

Zaprzysiężenie now ego zarządu mia 
sta. D ziś o godz. 19 odbędzie się po* 
siedzenie Rady miejskiej m. Lwowa, 
na którem przed przystąpieniem do po 
rządku obrad, odbędzie się zaprzysię* 
żenie przez p. W ojew odę lw ow skiego  
now om ianow anego i zatwierdzonego  
już prezydjum m. Lwowa. W stęp na 
galerję za specjalnemi biletami, które 
wydawać będzie w czwartek biuro 
prezydjalne Magistratu.

Tanie rozm ow y telefoniczne z Au* 
strją. Dyrekcja okręgu poczt i telegraf, 
■we Lwowie donosi, że z dniem 1 sty* 
cznia 1935 zostaną obniżone opłaty za 
rozm ow y telefoniczne między Polską 
a Austrją. Zniżka w yniesie w  relacjach 
z m iejscowościami w Austrji Dolnej, 
w  Austrji Górnej i Burgenland 35 cen 
tim ów a z miejescowościami w innych 
krajach związkowych od 95 do 335 
centnnów.

Konferencja w  sprawie eksportu do  
krajów D alekiego W schodu. Z oka* 
zji pobytu we Lwowie p. Inż. Ludwi* 
ka Schmoraka, który w ysłany zostaje 
przez Państw ow y Instytut Eksporto* 
w y w  charakterze kierownika handlo* 
wego w ystaw prób i wzorów, jaką or*

W  poniedziałek w  południe został | 
ogłoszony wyrok w  sprawie Rudroffa  
i towarzyszy. W szyscy zostali uznani 
winni zarzutów wysuniętych przez akt 
oskarżenia: to jest przekupstwa urz ęd i 
ników  państwowych, fałszowania pod  
pisów, podżegania do fałszowania pod  
pi sów  i t. p.

Trybunał skazał Rudroffa na 3 lata 
więzienia. Rudroff poprzednio został 
już skazany na 3 lata w ięzienia za 
sprzeniewierzenie na szkodę udziałów  
ców  spółki „Brody"), Romana Horo* 
dyskiego skazano na 16 miesięcy wię* 
zienia, Edwarda Marjana Fastnachta,

b. notarjusza w Brodach za zlegalizo* 
wanie fałszyw ego podpisu na 6 miesię 
cy bezwzględnego więzienia, adwoka* 
la dr. Katza na rok więzienia, 2 mie* 
siące darowano mu na skutek odnoś* 
nego rozporządzenia Prez. Rzplitej. 
Pniow skiego na 3 miesiące, przytem  
na podstawie rozporządzenia Prezy* 
denta darowano mu 3 miesiące, Heli* 
Steina Trybunał skazał na 10 miesię* 
cy więzienia, połow ę kary darowano 
mu, a 1 eodora H orodyskiego na rok 
więzienia i utratę praw obywatelskich  
na przeciąg lat 6. W szyscy oskarżeni 
zapow iedzieli wniesienie apelacji.

N o w y  Jork, 27 XII. (P A T ). Podczas 
świąt Bożego Narodzenia na całym  
obszarze Stanów Zjednoczonych wy* 
darzyła się wielka ilość w ypadków , w 
których 166 osób utraciło życie.

* * *

Londyn, 27 XII. (P A T ). W  Anglji 
podczas świąt Bożego Narodzenia w y  
darzyło się 18 śmiertelnych wypad* 
ków  sam ochodowych.

* # *

Paryż, 27 XII. (P A T ). Przy wjeź* 
dzie na dworzec w  Tulonie nastąpiło 
zderzenie pom iędzy pociągiem  pospie 
sznym a manewrującym parowozem, 
w skutek czego 15 osób odniosło  ra* 
ny, w  tem kilka ciężkie.

*  *

ganizuje Instytut w krajach D alekiego  
W schodu, Izba przemvslowo*bandlo* 
wa urządza w sobotę, dnia 29 b. m. o 
godz. 12 konferencję, na której p. inż. 
Schmorak udzielać będzie informacyj 

j w tej sprawie firmom interesowanym, 
oraz przyjmować będzie zlecenia od 
firm pragnących nawiązać stosunki z 
firmami D alekiego W schodu.

W łam anie do Izby skarbowej W  
okresie świątecznym  dokonano wla* 
mania do kasy Izby skarbowej I. na 
pl. św. Ducha. Złodzieje dostali się do 
kasy depozytów  sądowych i cywilnych  
którą rozbili, a następnie poczęli się 
dobierać do tresoru. W  pierwszym  tre 
sorze znaleźli same papiery. Przy roz* 
bijaniu drugiego złamał sie im „rak", 
■wobec czego złodzieje umknęli. Pod  
zarzutem popełnienia włamania are* 
sztow ano Salomona Schwartza. D ocho  
dzenia prowadzi W ydział śledczy.

Z KRAJU.

Pożar fabryki sukna. Dnia 25 b. m. 
o godz. 6 rano wskutek nagromadzę* 
nia większej ilości drzewa kolo pieca 
gazow ego, wybuchł pożar w fabryce 
sukna Romana Żurowskiego w  Leszcz J 
kow ie p. W aręż w powiecie sokal* ! 
skim. Oprócz fabryki sukna, spaliła 
się gorzenia i młyn. Fabryka była ubez 
pieczona. Szkoda bardzo znaczna.

Ucieczka M aczugi z w ięzienia. Csła 
1 w iony bandyta Maczuga, skazany nie 

dawno na karę śmierci usiłował wczo  
raj zbiec z więzienia w Rzeszowie. Ma

czuga przygotow yw ał w idocznie plan 
ucieczki już dawniej. Kiedy dyżurują* 
cy strażnik w szedł do celi, w której 
siedział Maczuga wraz z innymi wię* 
źniami, jeden z nich, bandyta Licho* 
wid, rzucił się na strażnika i przytrzy* 
mał go. W  tym momencie Maczuga 
w ydostał sie celi, wpadł do mieszka* 
nia naczelnika więzienia, i przez okno 
w yskoczył na podwórze więzienne, a 
stąd przez mur w ydostał się na miasto 
i począł uciekać ulicą Kraszewskiego. 
Dwaj strażnicy w ięzienni, którzy spo* 
Strzegli ucieczkę bandyty, rozpoczęli 
pościg. Kiedy po chwili spostrzegli 
Maczugę, usiłującego skryć się w pi* 
wnicy jednego z dom ów, ieden ze stra 
żników  strzelił, trafiając M aczugę w 
brzuch. Rannego bandytę przewiezio* 
no do szpitala, celem dokonania ope* 
racji. Lekarze orzekli, że stan M aczugi 
jest bardzo groźny. N ieudała ucieczka 

| groźnego bandyty wywarła w mie* 
ście znaczne wrażenie.

M orderczy strzał. D nia 25 b. m. w 
Krasowicach w pow. lwowskim  został 
zabity w mieszkaniu Józefa Bilińskie* 
go wystrzałem z karabinu przez okno  
niejaki Filip Tybel, lat 31, Pocisk ugo 
dził go w tylną część głow y i w yszedł 
nad prawem okiem. Zabójstwa doko* 
nal W asyl Sadowy, lat 21, z zemsty za 
to, że denat odm ów ił mu ręki swej 
siostry z którą Sadow y utrzymywał 
stosunek od 4 lat. Sprawcę zbrodni 
ujęto.

H am ilton, 27 XII. (P A T ). (Kanada) 
Ekspress DetroitM ontreal zderzył się 
z pociągiem wycieczkowym . Trzy osta 
tnie w agony pociągu w ycieczkow ego  
zostały rozbite. 18 osób zginęło na 
miejscu. 30 jest rannych. Pasażerowie 
pociągu ekspresowego w yszli z kata* 
strofy bez szwanku.

Zwolnienie od opłat.
M inisterstwo skarbu zw olniło na rok 

1935 od opłat z tytułu prowadzenia 
sprzedaży spirytusu i napojów alko* 
holow ych, sklepy detaliczne, znajdują 
ce się w  miejscowościach, liczących do 
2 tysięcy mieszkańców.

Program r?djowy.
Piątek, 28 grudnia.

Lwów G odz. 6.45: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd Drasy. 
12.10: Orkiestra salonowa. 12.45; Odczyt. 
13: Dziennik południowy. 13.05: D. c. or.  
l-.icstry salonowej. 15.35: Giełda. 15.45:
Koncert w wyk. ork. kameralnej. 1645: 
A udycja  dla chorych. 17.15: Duety w wyk. 
W . Skwarczewskiej i A. Kam ńskiej. 17.25: 
Recital fortepianowy. 17.50: Feljcton spor. 
towy. 18.05: Felj t ton  teatralny. 18.1.5:
Kwartet smyczkowy. 18.45: Odczyt. 19:

j Muzyka lekka. 19.20- Pogadanka aktualna.
19.30 D. c. muzyki lekkiej. .19.50: Wiad. 

J  sport.  20.05: Pogadanka muzyczna. 20.15: 
Koncert symfoniczny. W  przerwie dzrenn:k 

I wieczorny. 22.30: Recytacje poezyj.  22.40: 
j Koncert reklamowy. 23.05: M uzyka tane* 

czna.
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Z WYDAWNICTW.
Przegląd Historyczno< W ojskowy. W  tych 

dniach ukazał się zeszyt 1, T . VII. Prze. 
g lądu H istoryczno . Wojskowego, czaso. 
pisma wydawanego przez  W ojskowe Biu> 
ro Historyczne. N a  treść tego zeszytu skła* 
dają się w  dziale rozpraw  nast. prace: Mjr. 
dr.  Wacław Lipiński w  obszernym wstęp, 
nym artykule, poświęconym śp. gen. Ju> 
lianowi S tachow iczowi przedstawił ogrom 
zasług niepodległościowych, bo jow ych 1 
operacyjnych gen. Stachiewicza, od  1926 r. 
Szefa W ojskowego Biura Historycznego, 
wybitnego i utalentowanego organizatora 
nauk.i historyczno-wojskowej. P. Stanisław 
H e rb s t  w  artykule „Kłeck 1506“ , który  do. 
tyr.hczas nie byt naukowo opracowany, 
rTzedstawil genezę i przebieg tej bitwy (5.

■ VIII. 1506), która posiada znaczenie dla 
rozwoju dawnej sztuki wojskowej, dzięki 
sv,cj odrębności strategicznej i taktycznej,  
wyróżniającej ją cd  dotychczasowych walk 
z Tatarami. Mjr. dr. Wacław Lipiński w 
rozprawie pt. „Bój o Z aworonkowe wzgó- 
rza i osaczenie Szeina pod Smoleńskiem", 
stanowiącej dalszy ciąg pracy ogłaszanej 
w poprzednich zeszytach Przeglądu Histo. 
rycznor Wojskowego, przedstawił przebieg 
zdarzeń wojennych, przeprowadzonych w 
drugiej połowic października (16—30. X.)

pop osobistem dowództwem W łady .  
:.ława IV. P. Janusz Staszewski w pracy 
..Kawaleria polska prawego skrzydła wiel
kiej armji 1512 r.“ omówił organizację ka* 
walerji polskiej, wchodzącej w  skład róż. 
nych korpusów  wielkiej armji w czasie wy. 
prawy na Moskwę. W  dziale miscellaneów 
p. Józef Jodkowski w artykule pt. G ro . 
dno  wczesnośredniowieczne w świetle prac 
wykopaliskowych, dokonanych na Królew* 
skini Zamku Starym w Grodnie w latach 
1931 i 1933“ przedstawił osiągnięte rczul- 
taty badań. Mjr. dr. Wacław I irńński oglo 
sit „Relację Krzysztofa Radziwiłła z wojny 
moskiewskiej 1632— 1634", stanowiąca do 
dziejów wojny smoleńskiej źródło bardzo 
cenne. P. W ładysław Tomkiawicz podar 
„Relację kanclerza Za dzika o kampanjl 
smoleńskiej", zawierającą pokrótce prze. 
bieg zdarzeń wojennych do dnia 15. XII. 
1633. P. A nton .  Hniłko  w artykule pt. 
„Plan bitwy pod  Kircholmem Józefa N a .  
ronowicza.Narońskiego z r. 1659“ dal szczc 
gólową analizę świeżo odkrytego p lanu o- 
raz omówił zagadnienia ściśle z nim zwią. 
zanc. P. Filip Friedman ogłosił „Nieznaną 
relację o batalji wiedeńskiej 1683 r.“ W oj. 
ciecha Stanisława Chrościńskiego. miesz. 
czanina warszawskiego, k tóry  będąc sekre. 
tarzem Jana III. brał udział w  bitwie pod 
Wiedniem. J. Józef Seruga w artykule pt. 
„Sobiesciana archiwalne w zbiorach bibljo . 
teczno.muzcnlnych hr. Tarnowskich w Su. 
clitj" podał zestawienie i regesta aktów, 
dotyczących Sobieskiego, u łożonych chro. 
nologicznie z podaniem o ile możności N ru  
inwentarza. Dział recenzyj zawiera m. in. 
następujące sprawozdania: Zdzisława Zmi« 
g rydcra .K onopki z pracy P. Simańskiego 
„Podręcznik historji wojskowości powsze
chnej.  Rzym i Bizancjum"; p. Remigjusza 
G ord on a  z pracy Fr. Lammerta „Die rbml. 
schc taktik zu Beginn der Kaistrzcit und  
Jj .’ Geschichtschreibung": rtm. Wt. Dzie.
wano-wskiego z pracy Konstantego Stary, 
koń .G ródeckiego „Kolczuga"; p. Stanisla. 
wa Herbsta  z pracy Arvi Korhonen „Puo. 
lan  puolustussota Liivinmaalla w .  1600— 
1601“ ; p Janusza Rowińskiego z pracy 
W ładysław a Tomkiewicza „Jeremi Wiśnio, 
wiecki"; p. Stanisława Ploskicgo z pracy 
„Pamiatr diekabristow". Dział kroniki zn. 
wiera m. in. sprawozdania z posiedzeń 
Polskiego Towarzystwa Historycznego we 
Lwowie. Poza tern w końcu zeszytu za. 
mieszczone są streszczenia rozpraw w ję
zyku francuskim.

D A J G R O SZ  N A  CELE T O W A 
R Z Y ST W A  SZK O ŁY L U D O W E J.

Z TEATRU WIELKIEGO.

PASTORAŁKA.
MISTERJUM LUDOWE LEONA SCHILLERA Z MUZYKĄ Li SCHIL* 
LERA I J .  MAKLAKIEWICZA. REŻYSER JA WŁ. KRASN OWIECKIE* 
GO, KIEROWNICTWO MUZYCZNE J. MUNDA, DEKORACJE O.

REXA.
M iędzy moralitetem a facecją.

Jako utwór literatury teatralnej w y. 
rosła „Pastorałka" z praktyki teatro* 
logicznej swego autora — Leona Schil 
lera. W yw iedziona z pilnych studjów  
źródłow ych i eksperymentu sceniczne* 
go, zachowała wartość tekstu ścisłego  
obok cech w ybitnie artystycznych. Sci 
słość „Pastorałki" polega na związ* 
kach, łączących ją z zachowanemi po* 
mnikami polskiego bożenarodzenio* 
w ego teatru ludow ego, oraz popular* 
nego teatru XVII. w ieku; tekst opa* 
trzony jest częstemi odsyłaczami do 
źródeł. Równocześnie twórca scenicz? 
nej całości — Schiller tyle piękna 
tchnął w  stworzone w idow isko, tak 
ożyw ił muzealne zabytki, że nie spo* 
sób o „Pastorałce" mówić inaczej, jak 
o dziele sztuki. Znikła w niej odrę* 
bność nagromadzonego materiału gol. 
kio rowego; została jedność dzieła sce* 
nicznego.

N a estetyczną jedność „Pastorałki” 
składają się trzy postaci' teatru: ludo* 
wa. szopkow a i religijna. Najbliższa  
zaś w idzow i: ludowa. Sam autor okre* 
ślił ją jako „misterjum ludowe", w  re* 
alizacji zaś przeprowadzi! jako te. 
atrum kolendników  wiejskich. Podkre 
śla to prolog i epilog utworu w posta* 
ci zapowiedzi i przy.śpiewów koleń* 
dniczych. Cała zaś fabuła poszczegól* 
nych scen (nazwanych tu „sprawa* 
Tni”) odgrywana jest jakoby przez tych 
że kolendników , co znów  najjaskra* 
wiej występuje w groteskowo uiętej 
akcji herodowej. (H cród i jego dw o. 
rzanie występują w strojach łowickich, 
podczas gdy pasterze składają się z 
Krakowiaków, M azurów i Górali). 
T„udowość jest głów nym  sensem „Pa* 
storałki", jako dzieła sztuki.

Szopkowa forma, żywcem zaczer? 
pnięta z obyczaju ludow ego, stanowi 
ściśle teatralny przekrój „Pastorałki"’ 
— tego prawdziwego teatru na teatrze. 
Akcja cała ześrodkowuje się ~w dużej 
tryptykowej szopce, która znów  sta* 
now i jakby właściwą przestrzeń esce* 
niczną. Mieści ona w  sobie jedynie 
sceny związane z akcją ściśle boską. 
Sceny pastusze i herodow e (a więc 
ziem skie) rozgrywają się poza nią. 
Szopka jest scenicznym sym bolem  nic* 
ba, w ogóle zaświatów. Ponadto szop* 
ka wpłynęła na stylizację inscenizacyj 
biblijnych (drzewo owocu zakazane, 
go, gwiazda betlejemska i in.).

Religijny sens „Pastorałki" tłumaczy 
do resztę jej strukturę sceniczną. Poza 
w idow isD em  kryje się obrzęd. To na* 
rzuca sie w idzow i nieodparcie, począ* 
w szy od organowej, kościelnej intro* 
dukcji a skończyw szy na brzęku dzwo  
neczków ministranckich w chwili naro 
dzin. Chrystusa. Szpoka ludowa — ja

ko wykład w idom y wiary ludu — za* 
mienia się w scenach boskich na śre* 
dniowieczne presbiterjum. I tu ludowa  
„Pastorałka" graniczy z liturgicznym  
teatrem kościelnym  pierwszych wie* 
ków  chrześcijaństwa. Równocześnie 
zaś przypomina religijne pochodzenie 
teatru.

Pominąwszy już uwydatniające się 
m łodopolskie pokrewieństwa „Pasto* 
rałki", gdy pragnie się dotrzeć do jej 
pozaludowych źródeł, dwóch tylko  
wystarczy wym ienić jej przodków: mo 
ralitet i facecję. O w o pomieszanie pa* 
tosu z groteską tradycyj swych do* 
chodzi jeszcze w  średniowieczu. Dlate 
go m onolog śmierci i jej taniec z dja* 
błem przypominają żyw o łacińskie 
sentencje średniowiecza, w historji He 
roda zaś poznajemy w pływ  starej ko* 
medji Baryki o królu z chłopa. „Pa* 
storałka" schillerowa sięga swą linją 
gencalgiczną przez staropolską facecję 
aż po jeszcze starszy — moralitet.

Inscenizacja lw ow ska.
N a świątecznej premjerze zaprezen* 

towano okrojony częściowo tekst „Pa* 
storałki". Słusznie! D łużyzna zabija 
spektakl. Z natury utworu wynika, że 
„Pastorałka" jest przedewszystkiem  
w idow iskiem  i że przed aktorem do 
głosu dochodzi — reżyser. W edług  
koncepcyi Schillera przygotował przed 
stawienie Krasnowiecki. W ykazał przy 
tein swą sprawność reżyserską. Kie* 
rownictwo tłumu scenicznego, grają, 
cego na proscenjum i wśród publicz* 
ności, kom pozycja scen zbiorowych, 
zestrojenie akcji scenicznej z ilustracją 
muzyczną — to są trudności bardzo po 
ważne. Ktasnowieck.i przewyciężył je 
z sukcesem. „Pastorałki" na scenie — 
to muzyka, śpiew, taniec i rytm tłu* 
mu, światło. W szystko w yszło w  in* 
scenizacji lw ow skiej bez żadnej straty. 
Jedno wysunąć można zastrzeżenie: 
dlaczego dekoracja szopkow a w  ujęciu 
Rexa nakryta była cerkiewnemi, bania 
stemi kopułam i? To psuło styl.

2  zespołu aktorskiego, jednakowo  
sprawnego i pow olnego skinieniu re* 
.alizatotra przedstawienia, w yróżnili 
się szczególnie: Krzemieński (H eród) 
i M alanowicz (M atka Boska) — swą 
doskonałą pozycją w  całości. O kre* 
acjach aktorskich w tego rodzaju wido  
wiskach niema m owy, w szystko jest 
tu bowiem  jednością sceniczną.

„Pastorałka” Schillera nie jest zja* 
wiskiem  literackiem, jak wszystkie 
dramaty i komedje, ale jest samym te* 
atrem. Teatrem potrójnej wartości: te* 
atrem nowej rzeczywistości scenicznej 
— teatrem w ylęgłym  z rodzimej tra* 
dycji — wreszcie teatrem powszechne 
go wzruszenia religijnego. D latego

Przed wizytą ministra Lavaia 
w Rzymie.

Przed w izytą min. Lavala w  Rzymie.
Paryż, 27 XII. (P A T ). Min. Laval, 

który miał powrócić do Paryża dopie* 
ro dziś po świątecznych wywczasach, 
zjawił się na Q uai d‘Orsay już wczo* 
raj. D zienniki przypuszczają, że przy* 
czyną tego w cześniejszego powrotu  
jest rzekomo zbliżające się do końca 
wymiana poglądów  m iędzy Francją a 
W łocham i pcuprzedzapąca wizytę mini* 
stra Lavala, jaką ma złożyć Mussoli* 
niemu. „Petit Parisien" przypuszcza, 
że data podróży do Rzymu jest bar* 
dzo bliska. N iezależnie od tego mini* 
ster Laval ma udać się do Londynu w  
celu przyjaznego nawiązania kontaktu  
z czynnikami brytyjskiemi. W izycie  
tej nie będą jednak tow arzyszyły for* 
malm: rokowania.

Giełda z dnia 27 grudnia.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a  Giełdzie obroty  w pszenicy, życic, 
mące i otrębach. N aogól utrzymują się c c  
ny na dotychczasowym poziomic. Tcndcn. 
cja utrzymana, usposobienie spokojne.

L W Ó W  — G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .
Usposobienie  spokojne. D olar  poza Gic’ 

dą  zł. 5.27 i pól.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ewizy: Bclgja 124.35, Berlin 212.90.
G dańsk  172.S0, H olandia  55S.10. Londyn 
26.11, N. Jork  czeki 5.2S 7/S, N . Jork k a 
bel 5.29 1/4, Paryż 34.93, Praga 22.13. 
Szwajcarja 171.50, W iochy  45.33. Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud. 45 1/2—3/4.
5 prc. poż. konwers. 65 1/4. 5 prc. poż.
kol. 60 1/2, 6 prc. poż. doi.  73 12 , 4 prc. 
poż. doi.  53 1/2, 7 prc. poż, stabiliz. 69.13. 
Akcje; B ank Polski 95 3/4—96. Lilpop 
10.20. D o la r  w  obrotach pryw. 5,28.

K a ż d y
finansista 
kupiec 
przemysłowiec

korzysta  z InformacyJ

B i u l e t y n u  G ie ł d o w e g o

Krąg naszych abonen
tów obejm uje  najsoli
dnie jsze  i n a jzam oż
niejsze firmy w Polsce.

D l a t e g o
ogłoszenie w Biu
letynie Giełdo
w ym  Jest skute
czne i opłaca się 
w  krótkim czasie.

W ARSZAW A, MIODOWA 22. TEL. 11-80-15.

lw ow ską premjerę tego misterjum lu* 
dow ego uważać w inien tutejszy teatr 

j za swój w ielki dzień.
I B.  W.  L.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

XI. Km. 3332/34. Edykt licytacyjny. D nia  
29 srrudnia 1934 o godz. 10.30 przedpol. 
we Lwowie, ul. Syksluska 22 sprzeda się 
przez publiczną licytację następujące przed 
mioty: urządzenie domowe. Miejsk. Kasa 
Oszczęd. c/a Ludomir Cieński. Sprzedaż 
rozpocznie się w pól godziny po czasie 
wyżej oznaczonym. Vi międzyczasie mo,' 
żna obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 11 grudnia 1934. 6333K

II. Km. 1934/34. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchomości.  Dnia 31 stycznia 1935 o 
godzinie 9-tej w  tut. Sądzie grodzkim miej. 
skim O ddz. II. ul. Sądowa 7 sala N r. II. 
b iu ro  N r .  1 odbędzie się licytacja nastę. 
Pującej nieruchomości,  dłużników Hermana 
v el Hersza i Sary Kartenów własnej, a to: 
realność objęta whl. 552/11. księgi grunto*
wej gm. m. Lwowa, przechowanej w tur. 
Sadzie okręgowym, ul. Rutowskiego, skhv 
dającą się z pb. lkat. 4156/1. na której stoi 
jednopię trow y murowany budynek  z ce* 
gieł. kry ty  blachą długości 8 m. szeroko* 
śc; 6 m. 80 ctm. (powierzchnia zabudowa, 
na 54 m. kw.), 2) murowany parterowy
budynek, kryty papą będący przedłużę, 
niem bu dy nk u  piętrowego, 3) murowana 
dobudów ka  kryta papą, 4) komórka parte* 
rowa, kryta papą, 5) komórki drewniane 
kryte papą, 6) komórka murowana kryta 
papą, a położona przy ul. Gródeckiej 1. 
nr i 147. Suma oszacowania tej nierucho-

mości, wraz z przynależnosciami wynosi 
83.889 zł. 50 gr. Cena wywołania (najniż
sza oferta) wynosi 62.918 zł. 25 gr. W y 
sokość rękojmi jaką licytant przystępujący 
do  przetargu, powinien złożyć, wynosi 
8389 zł. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
p rzed licytacją, wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8 do 
18-tej, akty zaś postępowania można prze
glądać w Sądzie.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 10 grudnia 1934. 6293K

Km. VII. 3792/33. Strona zobowiązana: 
masa spadkowa po śp. Franciszku Hulim- 
ce. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. N a wniosek E» 
manuela Ehrmana we Lwowie jako strony 
egzekwującej wierzytelność w kwocie 6400 
doi. zpn. odbędzie się dnia 4 lutego 1935 
o godz. 10*tej przedpołudniem sala XVI. 
w biurze N r. 25 na zasadzie postanowie
nia z 23 maja 1934 z zatwierdzonych w a
runków  licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. miasta Lwowa 1. 
kons. 679 1/4 whl. 588/1. Oznaczenie real
ności: nieruchomość składająca się z pb.
899 i pgr. Ik. 486, 7098 i 7099 o łączne) 
pow. 2811 m kw., na której stoi budynek 
murowany I*piętrowy1 przy ul. Kochanow
skiego 108, obciążoną służebnościami wpi- 
sanemi pod  poz. 2 i 28 karty  „C“ oszaco- 
wanemi na 3300 zł. W artość szacunkowa 
wraz z przynależn. 86.576 zł. już po po* 
trąceniu wartości służebności.  Najniższa 
oferta 43288 zł. Do realności whl. 588/1. 
ks. gr gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: parkan  drewniany, siatka
żelazna, altana, studnia, śmieciarka beto

nowa, ławka, elektr. lampa, drzewa i k rza
ki owocowe, krzaki róż i bzu, oszacowane 
na łączną kwotę 2974 zł. Poniżej najniż
szej oferty sprzedaż nie nastąpi.  Sąd okrę
gowy we Lwowie jako sąd hipoteczny za
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII

Lwów, 17 grudnia  1934 . 6320K

Km. 979/34. Izrael Weissman — Teresa 
z Rokachów Landau. Edykt licytacyjny. 
Dnia 18 stycznia 1934 o godz. 14 popoł. w 
Rzeczycy sprzeda się przez publiczną licy
tację następujące przedm ioty: 1 płaszcz
krymski, 1 obraz olejny (Mojżesz przed 
Faraonem), 1 obraz olejny (narodzenie 
Mojżesza), 15 kg. cukru grysikowego, 1 
maszyna do szycia Singer, 1 rewolwer bę
benkowy, 1 siodło stare, 1 uprząż, 3 k ro 
wy (żółta, czarno-krasa i czerwono-lysa),  
1 łoszyca kasztanka łysa i 1 wózek wyjaz
dow y łącznej wartości szacunkowej 920 zł. 
Sprzedaż rozpocznie się w  pó ł godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż.

Komornik  Sądu G rodzkiego
U hnów , 20 grudnia 1934. 6335K

IV. Km. 5004/33. Edykt licytacyjny oraz 
w taw anie  do zgłoszenia wierzytelności. N a  
wniosek strony egzekwującej F irm y F M  
G laser we W iedniu  odbędzie  się dnia 30 
stycznia 1935 r. o godz. 9-tej w biurze Nr. 
1 sali Nr. II. Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie, ul. Sądow a 7 na zasadzie już 
zatwierdzonych w arunków  licytacja nastę
pujących realności: Ks. gr. gnu, m. Lwowa. 
W hl. 459/11. Oznaczenie realności: połowa

realności położonej u zbiegu ul. Słoneczne] 
L. 36 i Przerwana L. 1, do której przywią
zana jest parcela budow lana 1. katast. 
2284/1. o powierzchni 268 m. kw., na k tó 
rej stoi budy nek  m urow any  dwupiętrowy. 
W artość szacunkowa w raz  z przynależ. 
26.750 zl. Najniższa oferta  13.375 zł. D o  
realności whl. 459/11. ks. gr. gm. jn. Lwo
wa należą następujące przynależności: 41 
sztuk okien, 4 okien suterynowych, 5.8 
mtr. p ło tu  drewn.,  3 sztuk paczki na śmie
cie blaszane, 12 muszli wodociągowych, I 
wanna żelazna, 1 piec łazienkowy, 4 lam
py  elektryczne, oszacowane n a  750 zl. P o 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd okręgowy cywilny we Lwowie jako 
Sąd h ipoteczny zanotuje wyznaczenie ter
minu licytacyjnego.

Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV. 

we Lwowie, ul. Janowska 1. 18.
Lwów, 26 listopada 1934. 6334K

II. Km. 1299/34. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w  Dolinie rewiru II. mający kancelarię w 
Dolinie ul. Aleje Piłsudskiego 4 na p o d 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości, że dnia 10 stycznia 1935 r. o 
godz. 9 rano w Dolinie, ul. Legjonów o d 
będzie się licytacja ruchomości należących 
d o  M arkusa  Silbera i H in dy  Silbcr w D o 
linie składających się z ; 30 mtr. szewiotu 
różnego koloru, 12 mtr. struksu aksamitne
go męskiego, 30 mtr. struksu aksamitnego 
damskiego, 40 mtr. sefiru w paski na k o 
szule, 30 mtr. pólwelnianki mat. damskie], 
100 mtr. perkalu  różnego koloru, 60 mtr. 
barchanu różnego koloru , 9 mtr. doub le  na 
palta różn. koloru, 10 mtr. sukna na futra
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t(&n. koloru, 6 mtr. welwetyny na spodnie, 
6 tatr. ko rtu  na spodnie, 50 mtr. płótna 
białego różnego, 20 mitr. surowego jedw a
b iu  na  bluzki, 3 mtr. spodniowego, zaigu 
w  pasy, 10 mtr. wataliny czarnej, 1 kołdra 
czerwona, 10 mtr. bostonu na suknie dam 
skie, 10 mtr. p łó tna  na ręczniki, '20 chu
stek perkalowych, 4 szaliki jedw abne dam 
skie, 10 chustek półwełnianych, 6 mtr. wsy
pu  żółtego, 6 mtr. materji na firanki, 20 
mtr. batystu kolorowego, 4 mtr. drelich 
białego, 1 lada sklepowa, 1 skrzynia jo 
dłowa kuta, 1 szafa dębowa jasna, 2 szafki 
nocne jasne, 1 stół okrągły ciemny, 1 ze
gar ścienny jasna skrzynka, 2 świeczniki 
s reb m t,  1 dywan bronzow y strzyżony, 2 
kapy na łóżka brokatowe, 1 nakrycie na 
otomanę imitacja kilimu, 1 etażerka na 
książki, 1 nakrycie na stół imitacja kilim., 
1 szafa na towary o 6 półkach, oszacowa
nych na łączną kwotę 1286 zł. R uchom o
ści można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Dolina, 26 grudnia 1934. 6396K

Km. 422/34. Obwieszczenie o  licytacji z 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach zamieszkały w Zaleszczy
kach na podstawie art. 602 kpc. podaje się 
do publicznej wiadomości,  żc dnia 2 sty
cznia roku 1935 o godz. 10 przedpol. w 
sprawie Emanueli Della Scala przeciw 
Zygmuntowi Bramskiemu i tow. z Kolo- 
dróbki odbędzie się w Kołodróbcc r,a fol
w arku licytacja ruchomości należących do 
dzierżawców dób r  K olodróbka Henryka 
Bramskiego i Zygmunta Góreckiego, skła
dających się z inwentarza żywego i mar
twego oraz urządzenia domowego, 1 sterta 
niemłóconej pszenicy 280 kóp owsa, osza
cowanych na łączną kwotę 70.000 zł. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 20 grudnia 1934. 6405K

I. Km. 4096/33 (V. E. 1133/34). O bw ie
szczenie. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru I. Stawiski Wacław, 
mający kancelarję w Stanisławowie przy 
ul. Sapiczyńskiej Nr. 8 i tamże zamieszka
ły, obwieszcza, żc na żądanie Lwowskiego 
Towarzystwa Akcyjnego Browarów wc 
Lwowie dokona w dniu 25 stycznia 1935 r. 
o godzinie 9 m. 50 z rana w Sądzie grodz
kim O ddzia ł  V. w Stanisławowie przy ul. 
Bilińskiego Nr. 11 sprzedaży przez pub li
czną licytację realności obj.  whl. 364 i 4542 
należącej do Izraela, Bera 2«ga im. Vogla 
15/25 części, oraz do Fryderyka Vogla 
10/25 części położonej w Stanisławowie 
przy ul. Sapieżyńskiej Nr. poi.  86, a skła
dającej się: whl. 364 z parceli budowlanej 
1125/1 o powierzchni 319 mtr. kw. i pa r
celi budowlanej 1902 o powierzchni 220 
mtr. kw. oraz z parcel gruntowych 1626/3
0 powierzchni 265 mtr. kw. i 1628/3 o p o 
wierzchni 29 mtr. kw., zaś nieruchomość 
objęta wykazem hipotecznym 4542 składa 
się z parceli gruntowej 1659/17 o powierz, 
chni 589 mtr. kw. Na parceli 1902 znajduje 
się: 1) dom mieszkalny, murowany, kryty 
blachą, mieści w  sobie 2 ubikacje zajęte 
na wyszynk piwa, oraz jeden pokój z kuch 
nią, stan bu dynku  dobry , 2) szopa drew 
niana, stan dobry , nieruchomość ta jest 
ogrodzona, 5) dom mieszkalny o fun da
mentach z kamienia, ściany zewnętrzne 
działowe i szczytowe z cegły palonej, kryty 
blachą, mieści w  sobie 2 ubikacje na fa
brykę w ody sodowej, 2 ubikacje miesz
kalne ze spiżarką oraz jeden pokój, stan 
zły, 4) kom ora  z rygli ciosanych, szalowa
na deskami, kryta papą. Powyższa nieru
chomość tj. whl. 364 i 4542 zapisana jest 
do księgi gruntowej gm. kat. Stanisławów, 
której księga hipoteczna znajduje się w 
Urzędzie hipotecznym przy Sądzie okręgo
wym w Stanisławowie. N ieruchomość ta tj. 
whl. 364 i 4542 oszacowane zostały do li
cytacji na kwotę 26.852 zł. Cena wywoła
n ia  rozpocznie się od połow y ceny sza
cunkowej tj. od kwoty 13.426 zl. Przystę
pujący do przetargu obow iązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części su
my szacunkowej li. kwotę 2685 zł. 20 gr.

Komornik. 6402K

I. Km. 1873/33. V. E. 1135/34. O bwiesz
czenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru
I. w  Stanisławowie, Stawiski Wacław, ma
jący kancelarję w Stanisławowie przy ul. 
Sapieżyńskiej Nr. 8 i tamże zamieszkały, 
obwieszcza, że na żądanie Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Stanisławowa 
dokona  w dniu 25 stycznia 19j 5 r. o go
dzinie 10 ni. 30 przed południem w Sądzie 
grodzkim Oddział V. w Stanisławowie 
przy ul. Bilińskiego Nr. 11 sprzedaży przez 
publiczną licytację realności obj. whl. 1003 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów zobowiąza
nych Majera Kanzelpolda i Laury Kanzel- 
pold  własnej położonej w Stanisławowie 
przy  zbiegu ul. Sapieżyńskiej i Kamiń ■ 
skiego, a składającej się z jednej parceli 
budowlanej 913 N. konsk. 1763/4 o p o 
wierzchni 334 mtr. kw. F ron t od ulicy Sa
pieżyńskiej mierzy 17 mtr., zaś od ulicy 
Kamińskiego 22 mtr. N a powyższej parceli 
znajduje się 1) dom mieszkalny, partero
wy, murowany, k ry ty  blachą. Dom mieści 
w sobie I-no mieszkanie o jednym pokoju  
z kuchnią i sklepem, jedno  mieszkanie o 
2 pokojach z kuchnią i sklepem, jedno 
mieszkanie o ciemnym pokoju  oraz kuchni
1 sklepem oraz na poddaszu  dwa mieszka
nia po 1 poko ju  z kuchnią, 23 budynek  
drewniany, gospodarczy, kry ty  blachą, mic 
ści w sobie pięć drewutni i dwa ustępy, 3) 
budynek  drewniany, kryty  blachą, parte
rowy, mieści w sobie izbę mieszkalną i je

dną  kuchnię. Powyższa nieruchomość za
pisana jest w księdze gr. gm. ka t  Stanisła
wów, której księga znajduje się w U rzę 
dzie hipotecznym przy Sądzie okręgowym 
w Stanisławowie. Szacunek nieruchomości 
wraz z przynależnościami wynosi 20.566 zł. 
Cena wywołania rozpocznie się od połowy 
ceny szacunkowej tj. od  kwoty 10.283 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 czę
ści sumy oszacowania tj. kwotę 2.056 zl. 
50 gr.

Komornik. 6401K

I Km. 2627/34. Obwieszczenie. K om or
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Józef Ziemiański w Przemyślu przy ul. 
Dworskiego 14a urzędujący ogłasza, żc 
dnia 9 stycz:ra  1935 o godz. 11 w Przemy
ślu Rynek 28 sprzeda się przez publiczną 
licytację cale urządzenie sklepu towarów 
kolonialnych, oraz 1 maszynę do pisania 
„Urania", maszynę do przecierania kawy, 
tudzież towary jak 12 kg. kawy, 15 kg. my
dlą Schicht, 20 kg. kakao, zaś dnia 9 sty
cznia 1935 o godz. 12 w Przemyślu przy 
ul. św. Jana  50 urządzenie domowe nale
żące d o  dłużników Ludomira i Anieli Lesz
czyńskich w Przemyślu, a które to rucho
mości ocenione zostały na kwotę zł. 1.710. 
Sprzedaż rozpocznie się od potow y ceny 
oszacowania. Sprzedać się mające ruchomo 
ści oglądać można przed licytacją w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 21 grudnia 1934. 6400K

Km. II. 2360/53. Obwieszczenie. S toso
wnie do art. 676 § I kodeksu postępow a
nia cywilnego ogłaszam, iż dnia 28 .-tycz
nia 1935 o godz. 11 odbędzie się w sali 
Sądu grodzkiego w N adwornej Nr. 24 na 
wniosek wierzyciela Wasyla Bojczuka 1 
tow, w Bitkowie licytacja nieruchomości,  
składającej się z parceli bud. lk. 401 gm. 
kat. N adw orna  wraz z murowanym budyń  
kiem parterowym, położonej w N a d w o r 
nej niezapisancj w księdze hipotecznej,
k tóra  to nieruchomość stanowi własność 
dlużniczki Freidy W underm an owdowiałej 
Meisels. Powyższa nieruchomość wraz z 
przynależnościami oszacowaną została na 
kwotę 6569 zł. C ena wywołania wynosi 
4.926 75 zł. Licytant przystępujący do prze
targu powinien złożyć rękojmię w w ysoko
ści 656.90 złotych w gotowiźnie albo
w takich papierach wartościowych bądź
książeczkach w kładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nic będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nic złożą
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwol
nienie nieruchomości lub  jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
p rzed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godz. 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego przeglądać można w Sądzie.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
N adw órna,  21 grudnia 1934. 6398K

I. Km. 3136/34. Wicrzycielka: Galicyjskie
Towarzystwo Naftowe „Galicja" S. A. we 
Lwowie. Z obowiązany: Maks Flicgcl w
Jarosławiu, ul. G rodzka o 2673 zł. 65 gr. 
zpn. Edykt licytacyjny. Dnia 4 stycznia 
1935 r. o godz. 8.30 przed południem w 
Jarosławiu, ul. G rodzka  sprzeda się przez 
publiczną licytację następujące przedmio
ty. Ocenienie nastąpi w dniu sprzedaży. 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W  międzyczasie 
można oglądać przedmioty wymienione na 
sprzedaż. Wzywa się przechowców rucho
mości do oddania ruchomości komorniko
wi do sprzedaży w miejscu, godzinie i dniu 
wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego, Rewiru I
Jarosław, 5 grudnia 1934, 6593K

II. Km. 353/34. Obwieszczenie. Stosownie 
do art. 676 § 1 kodeksu postępowania cy
wilnego ogłaszam, iż dnia 28 stycznia 1935 
o godz. 10 odbędzie się w sali Sądu grodz 
kiego w N adwornej Nr. 24 na wniosek 
wierzyciela Krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie li
cytacja nieruchomości: 1) składającej się z 
1/3 części parc. bud. 244 gm. kat. Nadwór- 
na, 2) z całej parc. bud. 1075/2 wraz z b u 
dynkiem mieszkalnym, 3) całych ltarc. bud. 
428/1, 428/3 oraz  pgr. 928/1, 928/2 gm. kat. 
N adw ó rna  wraz z wszelkiemi budynkami : 
przynależnościami opisanemi w protokole 
z 15 października 1934 położonych w Nad- 
wórnej nie zapisanej w księdze hipotecz
nej,  które to nieruchomości stanowią włas
ność dłużników, a to  ad 1) Schulima Ber
gera. ad 2) Meiera Leiby Streitmana, ad 3j 
Lei Basi Harz, Jakóba Harza i Mojżesza 
H arz  w N adw ornej .  Powyższe n ieruchom o
ści wraz z przynależnościami oszacowane 
zostały ad 1) na kwotę 266 66 zł., ad 2) 
na kwotę 1700 zl„ ad 3) na kwotę 16.485 
zł. Cena wywołania wynosi: ad 1) 199.98 
z ł ,  ad 2) 1275 zł., ad 3) 12363 zł. 75 gr. 
Licytant przystępujący do przetargu pow i
nien złożyć rękojmię w wysokości ad 1) 
19.98, ad 2) 127.50 zł ad 3) 1236.37 
złotych w gotowiźnie albo w  takich 
papierach wartościowych, bądź  książecz

kach władkowych instytucji, w których wol

no umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe, przyjęte będą w 3/4 
częściach ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publiczncm obwieszcze
niem nie będą podane  do wiadomości wa
runki odmienne, że prawa gsób trzecich 
nie będą przeszkodą do  licytacji i przysą
dzenia własności, na rzecz nabywcy bez 
Zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dow odu, ż t  wnio 
sły pow ództw o o zwolnienie n ieruchomo
ści lub  jej części z pod  egzekucji i że uzy
skały postanowienie właśc. Sądu, nakazują 
Ce zawieszenie egzekucji, że w ciągu osta
tnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomości w dnie powszednie 
od godziny 8=mej do 18-tej, zaś akta po 
stępowania egzekucyjnego można oglądać 
w Sądzie,

K omornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
N adw órna ,  21 grudnia 1934. 6397K

V. Km. 2271/34. V. Km. 2272/54. Edykt 
licytacyjny i wezwanie do zgłoszenia wie. 
izyttlności. Komornik Sądu grodzkiego re
wiru V. w Krakowie, urzędujący przy ul. 
Bonarka 18 obwieszcza, iż na wniosek 
s trony egzekwującej Dra Władysława Wie. 
ruskiego jako zarządcy masy konkursowej 
Banku Spółdzielczego dia Rzemiosła, Prze
myślu, H an d lu  i Rolnictwa w Krakowie i 
Komunalnej Kasy Oszczędności m. K rako
wa w Krakowie, odbędzie się dnia 14 sty
cznia 1935 r. o godzinie 10 przed polu. 
dniem w Sądzie grodzkim przy ul. św. Ja. 
na 22 w biurze Nr. 2 na zasadzie zatwier
dzonych w arunków  licytacyjnych, licytacja 
realności Iwh. 122, ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. XI. Dębniki,  zobowiązanego inż. Pio. 
tra Króla, względnie nieobjętej masy spad- 
kowej p o  śp. inż. Piotrze Królu w K rako
wie własnej, składającej się z dom u m uro
wanego parterowego u zbiegu ulic Powro- 
źniczej i Konopnickiej, składającej się z 
7*miu pokoji z przynależnościami, wraz z 
ogrodem kwiatowym i owocowym, o ogól
nej powierzchni 2S ar. 03 m kw., garażu t 
śmietnika murowanego, ogrodzenia siatko. 
svcgo całej realności, krzewów i drzew o- 
wocowych. W artość szacunkowa całej nie
ruchomości wynosi 196.500 zl., zaś najniż
sza oferta wynosi 98.250 zł. Poniżej na j
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa- 
djum wynosi 19.650 zł. W arunki licytacyj
ne i Lłokumenta odnoszące się do pow yż
szej nieruchomości przeglądać można w go 
dżinach urzędowych w Sądzie grodzkim w 
Krakowie przy ul. św. Jana 22, w biurze 
Nr. 2. Takie prawa do nieruchomości,  któ- 
reby uczyniły licytację niedopuszczalną, 
należy zgłosić najpóźniej przed terminem 
licytacyjnym pod  zagrożeniem, że w prze
ciwnym razie, nie w o lno  ich więcej docho
dzić w odniesieniu do tej nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru V.

Kraków, 20 grudnia 1934. 6392K

X. Km. 2664/34. Obwieszczenie. K omor
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie, rewiru X. ogłasza, że w dniu 28 gru
d n i a '1934 o godz. 12 odbędzie się egzeku
cyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie, przy 
pl. G ołuchowskich I. 11 składających się z ru 
chomości, które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w  czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 7 grudnia 1934. 6391K

AMORTYZACJE.
I. Tab. 4526/33. N a wniosek Zofji Su- 

saiej zezwala się na wdrożenie postępowa
nia celem umorzenia wierzytelności poni
żej wymienionych z zabezpieczonych p ra 
wem zastawu dla sumy 40.000 złr. m. k. 
wpisanem w poz. 14 karty C. wykazu hi
potecznego I.. 7S2 krakowskiej księgi g run
towej dla większych posiadłości, obejmu
jącego dobra „Liszki", w poz. 14 karty C. 
wykazu hipotecznego L. 7% Krakowskiej 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
obejmującego dobra „Nowa wieś szlache
cka", oraz na karcie C. wykazów hipotecz
nych L. 1005, 1006, 1359 do 1401 ks. gr. 
gm. kat. Koszów, na karcie C. wykazów 
hipotecznych L. 479, 839, 833, 834, 917, 
916 ks. gr. gm. kat. Liszki, na karcie C. 
wykazu hipotecznego L. 902 ks. gr. gm. 
kat. N owa wieś szlachecka. Wpis tego 
prawa zastawu opiewa; W niesiono 22 czer
wca 1855. Karta główna. Na zasadzie w y
roku działowego ck. T rybuna łu  W. Ks. 
Krakowskiego z dnia 24 marca 1855 prawo 
zastawu dla obowiązku spłacenia długów 
masy śp. Kryspina hr. Żeleńskiego do w y
sokości 40.000 czterdziestu tysięcy złr. mk. 
Wyrównywającej szacunkowi d ó b r  Liszki, 
Kaszów i Nowawieś z tern zastrzeżeniem 
w stanie biernym d ób r  Liszki, Kaszów i 
Nowawieś zapisano, iż gdyby długi masy 
śp. Kryspina hr. Żeleńskiego, więcej jak
40.000 zł. mk. do zapłacenia wynosiły a 
1/10 część ogólnej ilości masy spadkowe) 
długów śp, Kryspina hr. Żeleńskiego, któ
rą hr. Żeleński spłacić ma wraz z powyż
szą sumą 40.000 zł. mk. jeszcze wszystkich 
długów niepokryto, reszta takowych d łu 
gów tejże masy spadkowej Władysław hr. 
Żeleński i Alfred Milieski i Ludwika z hr. 
Żeleńskich l-o Borowska 2>o Wężykowa 
w równych częściach spłacić mają. W ie
rzytelnościami zaś temi według wyroku 
działowego byłego c. k. Trybunału  Wiel
kiego Księstwa Krakowskiego z dnia 24 
marca 1855 L. 142100 są to następujące 
długi masy spadkowej śp. Kryspina hr. 
Żeleńskiego, a mianowicie: suma zł. reń.

M. C. 11.700 na rzecz Galicyjskiego To
warzystwa Kredytowego, legat zl reń. M- 
C. 1100 dla szkoły w  Krzywaczce suma zl. 
reń. 2500 dia Agnieszki Wolskiej, suma zł. 
reń. 2500 dla Brygidy Rubach suma zł. 
reń. 4000 dla A m brożego Grabowskiego, 
suma zl. reń. 304, kr. 40 dla Szymona Ml- 
lieskiego, suma zł. reń. 304 kr. 40 dla W in
centego Kirschmajera, suma zł. reń. M. C.
7.000 dla W ładysława hr. Żeleńskiego, su
ma zł. reń. 200 dla S. S. Óskarm usa. suma 
zł. reń. 100 dla Józefa WadosffLicgo, su
ma zł. reń. 6000 dla A nn y  Piątkowskiej, 
suma zł. reń. 2400 dla Jana Skirli-nskiego, 
suma zł. reń. 100 dla Jakoba  Szal/ańca . 
Kapitał od  procentów dla p roboszcza  z 
prowincji zl. reń. 2.000. W zyw a się zDtem 
tych, którzy do tych wierzytelności hi p o 
tocznych roszczą sobie pretensje, aby  p r e 
tensje te najdalej do  dnia 1 sryczma 1936 
w Sądzie okręgowym w Krakowie zgłosili.

_ Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Krakowie, dnia b października 1933
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U PA D Ł O Ś C I.
Sa. 1/54/82. Postępowanie ugodowe diuż 

nika Zygmunta Scidcna we Lwów:-.- icsf 
zakończone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 listopada 1954. 032$

ROZMAITE.
Frez. 2371! 34. Edykt. Sąd grodzki w 

Gorlicach odnowił zaginione wskutek wy
p adków  wojennych cale wykazy hipotecz
ne księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
fa rn og ó ra  oznaczone liczbami od 139 do 
134 oraz od 1/S do 506. Tc odnowione 
wykazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 
28 grudnia  1934, O d tego dn:a nabycie, 
przeniesienie lub zniesienie nowych praw 
własności, praw zastawu, i innych nowych 
praw hipotecznych może nastąpić jedynie 
przez wpis do tychże odnow ionych w yka
zów hipotecznych. Celem ustalenia powyź 
wyliczonych wykazów hipotecznych w dra
ża się postępowanie w myśl § 21 ustawy z 
dnia 25 Jipca 18/1 L. 96 Dz. u. p. i wzywa 
się: a) osoby, które na podstawie prawa
nabytego przed dniem 28 grudnia  1954 za
dają zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lu b  też w inny sposób.- h) 
osoby, które już  przed dniem 28 grudnia 
1934 r. nabyły  na nieruchomościach po- 
w y i  wymienionemi wykazami hipoteczny, 
mi objętych, lub  też na ich częściach pra
wa zastawu, nadzastawu, służebności albo 
inne praw a nadające się do  wpisu hi notę- 
cznego, a ile te prawa pow inny być wpi
sane jako należące do dawnego stanu cię
żarów a dotychczas nie zostały wpisane — 
ażeby do dnia 28 marca 1935 r. włącznie 
w Sądzie grodzkim w Nisku, w którym 
odnowione wykazy hipoteczne można przej 
rzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej’ bo 
wiem roszczeń tych nie możnaby  juz d o 
chodzić przeciw osobom trzecim, które na
były  prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgłosze
nia konieczne są także wtedy, gdy zgłosić 
się mające prawa są widoczne z rozstrzy
gnięcia sądowego, albo g dy  o nie toczy się 
postępowanie sądowe. Przywrócenie do 
poprzedniego stanu z pow odu  zaniedbania 
terminu cdyktalnego lub przedłużenia tego 
terminu dla poszczególnych stron io>; nie
dopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział Ił.
W  Krakowie, dnia 17 grudnia 1934 r. (-308

Prez. 2091/34. Ogłoszenie. Dochodzenia 
w sprawie odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej gminy katastralnej Dziewiętniiki 
ukończono. A kta  dotyczące z projektem 
wykazów hipotecznych można przejrzeć w 
Sądzie tu tejszym w ciągu dni 14-stu. Za- 
rzuty przeciw wynikom dochodzeń, wzglę
dnie przeciw prawdziwości projektowanych 
wykazów hipotecznych należy zgłosić w 
Sądzie tutejszym do dnia 25 stycznia 1935 
albo w tymże dniu u kierującego docho
dzeniami komisarza hipotecznego. Tego 
dnia o godz. 9-tej przed południem w biu- 
rze komisarza hipotecznego w Sądz-e grodz 
kim w Bóbrce odbędzie się rozprawa naa 
tymi zarzutami.

Sąd Grodzki.
W  Bóbrce, dnia 19 grudnia 1934. <-'353

Prez, 1651/34. Dochodzenia celem dno- 
wienia księgi gruntowej gminy katastralnej 
Zakościele rozpoczną się na miejscu 4 sty
cznia 1935. Wzywa się zainteresowanych w 
zbadaniu stosunków posiadania, S-- zgło
sili się i wykazali swe prawa.

Sąd grodzki.
Mościska, 21 grudnia 1934. C>555

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

O G Ł O S Z E N IE  III.
N a  podstawie uchwały Walnej- Zgro

madzenia akcjonarjuszów z 2 października 
1934 otwarto likwidację spółki akcyjnej: 
„M IK U L IC Z Y N " Zakłady dla Przemysłu 
D rzewnego Spółka Akcyjna.

Ninlejszem wzywa się w myśl art 449 
kod. handl. wierzycieli do zgłoszenia ich 
wierzytelności u likwidatora, Ozjasza LU- 
T W A K A  we Lwowie, ul 3 Maia !ó w 
ciągu sześciu miesięcy od daty niniejszego 
ogłoszenia.

O zjasz Lutwak, likw idator spółki akc.
„M ikuliczyn" Z akłady  dla przem ysłu 

5752 drzew nego Spółka A kcyjna.
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